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Pańotwowy Teatr S!ąski im. 
Stanislawa Wyspiańskiego 
w Katowirach, Mała Scena: 
Jean Anouilh- ANTYGONA. 
Przekład: Jadwiga Dac-k:e­
w:cz. Reżyser: Aleksandra 
Mianowska. Scenograf: Wie­
e;law La,nge. Muzykit: Adam 
Kaczyński. Premiera 3. XI. 

1962, 

I MPONUJĄCY tegoroc2-
ny festiwal sztuk ro­
syjskich i ' radzieckich 
prtm wiele dni kiero- · 
wal ku sobie zaintere­
sowanie tak prasy jak 
i recenzentów oraz kry 

tyków tealralnych. Tymcza­
ISem zarówno w okresie po­
przedzającym festiwal, jak 
w ostatnich tygodniach poja 
wito s1ię na scenach naszego 
województwa kilka spektakli, 
domagających się szczegól­
nej uwagi. Nie z'dziwiły nas 
w r~ertuarze przedstawie­
nia bajkowe, toć to przecież 
grudniowa okazja dla spra­
w'ania prezentów widowni 
naj~lods~ej a zarazem naj­
wdzJęczmeJszej. Szkoda •jed­
nak, że teatry zapominają, iż 
dz1eo: lubią łakocie pi."Zez ca 
ly okrągły rok i tylko bardzo 
skąpi rodzice czy opieli:uno­
w'e sprawiają im tę przyjem 
noM wyłącznie w grudniu. 

W Katowicach przede wszy 
1tk·m należy się mówienie 
spektak!0wi Anouilhowskiej 
,.Ant.v~ony''. Było to bowiem 
jedr:o . z leps.zych przedsta­
w .en. teatru \>atowicltiego, nie 

· tyle Jednak dzięki swej kon 
cepcji ideowej, ile wskutek 
o<;ią~n!ęć aktorskich. Anouilh 
111an;sał swoją ,.Antygonę" z 
wyraźnym zamiarem dydak­
tycznym. Zaraz po wojn:e 
zaakcentowano to wyraźnie 
grając ja tu i ówdzie nie w 
a.otycmych kostliuma.ch, lecz 
w strojach wla~iwych epoce 
hitlerowskiej; to znaczy 
Kroo:1. nosił mundur hitlerow 
ISki. Antygona zaś była fran­
cu"lrą dz'.ewczyną. jakich pel 
1110 widziało się w ruchu aopo 
ru. Nie inaczej zresztą uksztal 
towal temat Antygony Ber­
tolt Brecht aktualizując całko 
W1cie temat przez pokazanie 
dwóch dziewczyn niem:ęckich 
w berl;ńskim domu na prrog'l.l 
roku 1945 niemiecka Anty~o 
na pra~ie odciąć ciało swe­
rto ~ra·ta, powieszonego :~;a de 
zęrc]ę. ' 

. Kreon w Antygooie n.: gdy 
1111~ -miał racji. nie mógł jej 
mteć, ponieważ zawsze sym­
bollzowal tyranię . .Jak iest w 
rr<:edstaw'eniu katow:ckim? 
Tu jest nies·tety inaczej. Wy 
daie się !t rety•er spekta­
klu. Aleltsandra MlanOowska, 
z~yt la.god.l'!ą wywiera.la pre­
s~e na akt.or:a kreującego rolę 
Kreona, Janusza Chełmieide 
go, pozwalając mu zagrać 
talj: właśnie a n\e i·rtaczei 
Kreona. Janus·z Che!m;cki 
jfl!~t dobrym. przekonyw;lją­
cym aktorem - toteż ~dy 
swemu Kreonowi udziela 
6Zlachetnych. ojcowskich, cle 
plych niemal tonów, racja 
przechyla się na jego stro'lę. 
Trudno zalecać demonizowa­
nie tej postao:, widoczn;e 
Chelm:cki nie rhcial jej zde­
monizować. pragnął uratować 
w otiej choć czą~tkę prawdy 
ludzkiej - nieStety pr~wda ta 
rozrosła się nlepom:emil'! w 
jego ujęCiu i oto mamy Kreo 
na. budzącego trozumienie i 
svm'1atię 

Zofia Wlelńska jako Anty­
gona była dosl<onała w swej 
szlach~tnoścl, wzruszyła na~ 
św1etną ctrlimatyczną tonacją 
swych wypowiedzi, pięknie mó­
wiła tekst - a jednak potyczek 
swych z Kreonem nie wygry­
wała. odwolywala $1ę do wvt­
szych r~cj!, była I'O prostu 
s>•mbolem. I Mąd nasze preten-· 
s.ie do reżyserii, która ja'k gdy­
b)' ułatwiła Kreonowi prezen-

towanie fałszywych racji, z po­
zoru tak ludzkich l przekonu· 
jących. Zarówno Wicińska jak 
l Chelmicki stworzyli role świe­
tne, szkoda tylko, że nie grali 
przeciwko sobie. Przy Kreonie, 
który tak bardzo humanizuje 
swoją postać, Antygona musi 
budzić zdumienie ze swoim 
naiwnym uporem. Takich Kreo• 
nów, choćby najbArdzlej uta­
lentowanych, nie możemy przyj 
mować bez dyskusji. Do czego 
to doprowadzi? Niedawno jesz­
cze Kreon Anouilha był Hitle­
rem, takim zresztą \lltsztalto­
wal się w wyobratni autor­
sklei · - czyżby teraz mial mleć 
,więcej racji niż kiedyś? , 

Sprawie tej należało pośw~ę 
cić aż tyle zdań, ~dyż tego 
rodzaju błąd koncepcyjny 
przy ba·rdzo dobrym poziomie 
aktorsk:m musi prowadzić do 
zafalszowania wymowy ideo­
wej utworu. 

Przedsta.wienie katowickie 
by1o więc przede wszystkim 
rewią talentów aktorskich -
w mn:ejszym zaś stopniu 
przeglądem racji ideowych. 
Prócz Wicińsk.iej i Chełmie­
kiego wyróżni! się Andrzej 
Antko\Via.k jako Haimon, Ja-­
nina MOI'!i'ka jako Niania i 
Aleksandra. Gó1·ska ja.ko Is­
mena. Bardzo dobrzy byli żol 
nierze, Bogdan Szymkowskl, 
Stefan Leńsld i Sta':ttisła.w 
Kossowskl. Z kulturą lit.era­
oką reprezentował .Jerzy Kisz 
lds jednoosobowy chór. Wy­
stańca grał Andrzej t\>lrołew­
eki, 

Scenografia była triumfem 
Wiestawa Langego, 


